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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na I-eji ii-ej stronie 15 g r o s z y na 
III-ej 8 groszy, na IV. V, Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte Ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres- dla listów i depesz 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 6J553

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50 

———— -JłsfK
Z przesyłką pocztową:

zł. 2.50.

Zagranicą zł. 4.

Sosnowiec: ADM^Nl^TRAC^A^DębHńskaY^eL jT. b Będzin, lahctoliffl 1. = Dąbrowa, SiMiffl I tiL 11 = Katowice. Szopena i
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Komuniści moskiewscy 
przygotowują Europę do wiel­
kiego „święta", do rocznicy 
wypowiedzenia wojny świa­
towej. Plan uroczystości zo­
stał szczegółowo opracowa­
ny bezpośrednio po V tym 
kongresie IH-cięj międzyna­
rodówki, a obecnie idą już 
okólniki, które adresowane 
„do wszystkich komitetów 
centralnych partji komuni­
stycznych" puszczą w ruch 
złotem smarowane maszyny 
sowieckich ekspozytur. Okól­
ników tych jest coraz wię­
cej, ale ani z jednego nie 
wieje pokój, wszystkie na­
tomiast buńczucznie potrzą­
sają bagnetem, nakazują 
przygtowywać naczynia do 
spuszczania krwi „zacofane­
mu" światu.

„Komintern postanowił — 
przytaczamy dosłowny tekst 
instrukcji — zorganizować 
międzynarodowy tydzień wal­
ki z wojną imperialistyczną 
i socjalzdradą".

„Tydzień ten należy roz­
począć 27 lipca i zakończyć 
4 sierpnia".

„Tydzień walki" — nikt 
się nie łudzi, jak wyglądać 
będzie ta walka. Kilka tyl­
ko dat z przeszłości nieda­
lekiej, przeżywanych na zie­
miach polskich, niech 
wzmocni naszą czujność: 
próba wysadzenia prochow­
ni lwowskiej, piekielna ma­
szyna Dietriecha i Sołoneń- 
ki, którą unieszkodliwił prze­
chodzący robotnik, zamach 
na prochownię w Kamieni­
cy pod Bielskiem, zamach

Sosnowiec, 25 lipca.

w Bytomiu, zamach w Prze­
myślu.

Niema prawie dnia, by 
władzom naszym nie wpa- 
dly do rąk szajki szpiegow­
skie i terorystyczne, kiero­
wane ręką złego sąsiada.

Dochodzi nawet do tego, 
że „sekretarz" poselstwa bol­
szewickiego bije na ulicy w. 
biały dzień policyjnego u- 
rzędnika polskiego.

Wszystko to działo się 
przed okólnikiem pierwszym 
w sprawie „tygodnia walki 
z wojną imperjalistyczną i 
socjalzdra dą“.

Do czego dojdzie po o- 
kólnikach?

Z całości instrukcji wyni­
ka, że rocznicę zorganizo­
wać należy tak, by ma?y 
robotnicze zrozumiały, że 
chodzi tu nie o „zwykły pa­
cyfizm, który wyraźnie bę­
dzie początkiem wojny—do­
mowej 1

jednym z celów tygodnia, 
co szczerze podkreśla okól­
nik, to „poparcie wszelkie- 
mi środkami związku repu­
blik radzieckich w jego wil­
ce o rozbrojenie burżuazji", 
ale nie tej, która wyrosła na 
krwi i trupie robotnika w 
Rosji sowieckiej, nie tej, któ­
ra dziś potem ciemnych mas 
rosyjskiego chłopa zebrała 
olbrzymie majątki w ban­
kach angielskich, nie tej, któ­
ra na święto dla robotnika 
ma hasła socjalnych reform, 
a w dnie powszednie ciem­
ne więzienie czerezwyczajki. 
Nie, tej me tykać! To nie 
burżuazja?!

BRYCZKI
SZMHIEJ FOffll 

różnych typów ziiaiduiących 
sle stale na składzie 

poleca

Biuro Tschnlczne „METEaR“
Sosnowiec, Warszawska 6.
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Jakież informacje daje w 
dalszym ciągu okólnik pierw­
szy?

Dla zabezpieczenia zupeł­
nego powodzenia kampanji 
należy natychmiast wejść w 
kontakt z wszystkiemi temi 
organizaciami, które mogą 
w mniejszym lub większym 
stopniu dopomóc akcji".

Znamy te organizacje i 
niejednokrotnie wskazywali­
śmy je społeczeństwu. Jed­
ne z nich pozostają pod bez­
pośrednią komendą Króli­
kowskiego, inne kryją się w 
kiubach, w klubach biało­
ruskich, ukraińskich, poszczy 
cić się niemi może „Bund,,, 
przedstawiciele komunizmu 
rozsiedli się też w fotelach 
„wolnomyślicielskich", naj­
wygodniej odpoczywa ko­
munizm i grasuje w prze­
różnego rodzaju związkach 
zawodowych i instytucjach 
„kooperatywno * spożyw­
czych".

Główny nacisk jednak kła­
dzie odezwa „kominterna" 
na wszystkie organizacje żoł­
nierskie" (związek inwali­
dów, rannych, byłych żoł­
nierzy i L d.) Mowa jest na­
wet o wszystkich chłopskich 
i drobnomieszczańskich or­
ganizacjach.

|ednem z głównych zadań 
organizatorów „tygodnia" ma 
być niedopuszczenie do te­
go, by rocznica „zamieniła 
się w patrjotyczno-sentymen- 
talną demonstrację pacyfi­
styczną".

A więc krwi, jaknajwięcej 
krwi — kałuże krwi! Niech 
stanie brat przeciwko bratu, 
syn przeciw ojcu — bo ta­
kie żądanie. Wyjść na uli­

cę — dążyć należy do te­
go, by „możliwie największa 
ilość wieców zamieniona zo­
stała na demonstracje ulicz­
ne".

Padną pomiędzy lud setki 
tysięcy, miljony odezw, rzu­
cą mu furami broszury.

A lud? Czy pójdzie za 
Dąbalem,Królikowskim, Łań- 
cuckim, Taraszkiewiczem, 
Skrzypą, Chruckim, Wasyń- 
czukiem?

Wszystkie doświadczalnie 
komunistyczne rzucą się do 
walki.

Co robi społeczeństwo?
Czy jak dotąd założy rę­

ce i ze spokojem poruczy 
szańce tylko władzy? Czy 
obserwować będzie zdoby­
wanie okopów ze spokojem 
widza w kinie? Czy nie za­
drży choć na chwilę jego 
serce? O, nie!

Społeczeństwo zrozumieć 
musi, że na 27 lipca do 4 
sierpnia nasz wróg zewnętrz­
ny dał sygnał do wzmożo­
nej ofenzywy.

Czy wytrzymamy?
Czy dużo wyleci w po­

wietrze prochowni, czy 
rozsypie się wiele objektów 
w gruzy, czy zatriumfuje na 
ulicach sztandar komuni­
styczny — wszystko to za­
leżeć będzie od woli, siły i 
pracy społeczeństwa.

Ofenzywa „tygodniowa", 
— której celem „wywołanie 
wojny domowej", będzie dla 
Moskwy bilansem naszych 
instynktów narodowych.

Do ofenzywy tej kierow­
nicy komunistyczni, złajani 
tak dosadnie na ostatnim 
kongresie w Moskwie pójdą 
z całą namiętnością i z o- 
gromnemi zasobami.

Na ofenzywę tę odpowie­
dzieć musimy pełnią świa­
domości narodowej. Nie po­
zwalać wrogom zdobyć ani 
jenej placówki. Gdy prze­
grają — Moskwa cofnie im 
kredyty — gdy wygrają — 
zażądają sukursów i wkrót­
ce nas zgniotą. Do walki 
zatem o życie i państwo, o 
życie narodu!

Płacić podatki!

Reklama 
jest dźwignia handlu!

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

Kierownik ministerjum robót 
publicznych, inż. Rybczyński ob­
jechał przestrzeń Wisły, będącej 
pod zarządem gdańskiej rady por­
tu, chcąc się zorientować o ko­
nieczności wielkich kredytów, żą­
danych od rządu polskiego przez 
radę portu na rok 1924-25 dla 
naprawy szkód powodziowych.

Senacka komisja skarbowo- 
budżetowa obradowała nad pro­
jektem ustawy o monopolu spi­
rytusowym. W dyskusji zgłoszo­
no cały szereg poprawek, których 
treść będzie uchwalona na posie­
dzeniu następnym.

Dnia 3 sierpnia odbędą się V 
regaty wszechpolskie w Bydgosz­
czy, które uświetni swoją obec­
nością prezydent Rzeczypospoli- 

"Wojciechowski.

W początkach sierpnia przy­
bywa do Polski turecka misja 
wojskowa, bawiąca obecnie w 
Anglji, celem zaznajomienia się 
z armią polską i szkolnictwem 
polskiem. Pod Warszawą zosta­
ną urządzone dla misji tureckiej 
wielkie manewry wojskowe.

W kołach politycznych mówią, 
że konferencja londyńska dozna 
pod koniec bieżącego tygodnia 
małej przerwy. Herriot wyzyska 
tę przerwę, aby wrócić do Pary­
ża i porozumieć się z parlamen­
tem.

Z Nowego - Jorku donoszą, żę 
dnia 26-go lipca udaje się Mor­
gan w podróż do Londynu. 0- 
świadcza on, źe podróż jego nie 
ma żadnego związku z pożyczką 
niemiecką. „ExchangeTelegraph“ 
podaję, że Morgan udaje się tyl­
ko w podróż odpoczynkową, w 
czasie której zwiedzi Anglję i 
Francję.

Ryskie pismo „Siewodnia" do­
nosi, źe na kongresie międzyna­
rodówki związków zawodowych 
delegaci angielscy wyrażali się 
bardzo pesymistycznie o możli­
wości szybkiego wybuchu rewo­
lucji w Anglji. Zdaniem ich kla­
sa kapitalistyczna w Anglji jest 
bardzo silna, a co najważniejsze 
robotnikom powodzi się wcale 
nieźle.

„Vorwarts“ podaję cyfry, doty­
czące wynagrodzenia robotników 
w państwowych zakładach so­
wieckich. Wynagrodzenie to wy­
nosi (płaca minimalna) w miej­
scowościach pierwszego rzędu 6 
rubli/ na miesiąc, w miejscowoś­
ciach drugiego rzędu 4,80 rubli, 
trzeciego rzędu 4.20. Rubel rów- , 
na-się 2.16 marki.
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Hughes o współpracy z Europą.
Hughes, amerykański sekretarz 

stanu, bawiący obecnie w Lon­
dynie w charakterze prezesa sto­
warzyszenia prawników amery­
kańskich, podejmowany był obia­
dem przez klub „London Pil- 
grims*.  Toast za zdrowie mini­
stra amerykańskiego wznosili ko­
lejno książę Connaught i ks. Wa- 
lji. Sekretarz stanu Hughes, w 
mowie okolicznościowej, wypo­
wiedzianej na tym bankiecie, pod­
kreślił gotowość Ameryki do 
współpracy z Europą, przy roz­
wiązywaniu zagadnień rozbroje­
nia w chwili, w której obrady 

' nad tego rodzaju zagadnieniem 
1 staną się aktualnemi.

Niewątpliwie —powiedział Hu- 
< ghe6—w opracowaniu zasad, na 
.których opierać się będzie reali­
zacja programu Dawesa, wszyscy 
zastanawiają się nad bezintereso- 

l wnemi radami, z jakiemi w tym

Między 9—20 sierpnia r.b. od­
będzie się wszchświatowy zlot w 
Kopenhadze pod nazwą Janborro 
International", w którym weźmie 
udział około trzydzieści narodów 
świata. Na zlot ten, połączony 
z wystawą prac, zapowiedział 
swój przyjazd twórca skautingu, 
generał Baden Powell.

Harcerstwo polskie postanowi­
ło wziąć czynny udział w zlocie, 
tudzież w wystawie. Polska dru­
żyna reprezentacyjna składać się 
będzie z 40harcerzy i 4 instruk­
torów. Zostanie ona złożona z 
drużyn, które niedawno na odby­
tym zlocie wszechpolskim zdoby­
ły mistrzostwo.

Równocześnie wyjeżdża grupa 
instruktorów harcerskich na mię­
dzynarodową konferencję instruk­
torów. która się odbędzie w Ko­
penhadze w tym samym czasie. 
Oprócz tego wyjadą prawdopo­
dobnie na ten zlot inne grupy 
harcerzy w charakterze gości. 
Przed wyjazdem do Kopenhagi

Proces o zbrodnie krakowską.
(Od wl. koresp. „Iskry".)

Kraków, 24 lipca.

Wczorajsza rozprawa rozpoczę­
ła się mową mec. posła Dobrzań­
skiego, zastępcy strony cyw., któ­
ry przez swoje świetne ujęcie 
przedmiotu sprawy wywołał głę­
bokie i silne wrażenie.

Szczegółowej analizie poddał 
mówca krwawe wypadki krakow­
skie, wykazując na podstawie rze­
czowej analogji, źe rewolta kra­
kowska miała być etapem do re­
wolucji, tak, jak to już bywało 
w innych państwach i sytuacjach.

Bardzo gruntownemu rozpatrze­
niu podległa również w tej mo­
wie zbrodnicza i straszna rola 
związku strzeleckiego w dniu 6 
listopada.

Przez swoją swadę oratorską, 
bardzo sumiennne i skrupulatne 
zestawienie faktów oraz głębokie, 
filozoficzne ujęcie sprawy — mo­
wa mec. posła Dobrzańskiego 
stanęła na równi z mowami resz­
ty zastępców strony cywilnej.

Po mowie mec. Dobrzańskie­
go przewodu, wobec tego, że o- 
brońcy nie mogli się zgodzić co 
do kolejności przemówień ogło­
sił, że z urzędu wyznacza taki 
porządek mówców z obrony: pp.

>b Jg:

Londyn, 24 lipca.

wypadku pośpieszyła Ameryka i 
nad gotowością, z jaką Stany 
Zjednoczone zgłosiły swój udział 
w obecnej konferencji, oraz w po­
życzce, która wydaje się bez­
względną koniecznością. Wszyst­
kie jednak dyskusje nad sprawa­
mi związanemi z tą pożyczką, 
mogą okazać się bezowocne, je­
żeli nie potrafją doprowadzić do 
udzielenia subskrybentom dosta­
tecznych gwarancji. Oceniamy 
całkow cie trudności, jakie na 
drodze tej czekają konferencję, 
wierzymy jednak—zakończył Hu­
ghes—że plan Dawesa jest środ­
kiem, prowadzącym do stworze­
nia atmosfery zaufania, oraz przy­
wrócenia Europie dobrobytu i to 
są pobudki, które sprawiają, źe 
Ameryka jest tak głęboko zain­
teresowana kwestją należytego 
wykonania zleceń Dawesa.

zorganizowany będzie w okoli­
cach Warszawy obóz, celem prz- 

-gotowania chłopców do zaw. 
dów międzynarodowych.

Międzynarodowy zlot skautowy 
w Kopenhadze w r. b. jest trze­
cim z rzędu. Pierwszy odbył 
się w roku 1912 w Birmingham 
(Anglja), gdzie harcerstwo pol­
skie reprezentowane było przez 
konspiracyjną dtu ynę połączoną 
z trzech byłych zaborów, wystę­
pującą wówczas na zlocie jako 
oficjalna przedstawicielka Pol­
ski, pod flagą narodową.

Drugi zlot odbył się w 1920 
pod Londynem, w którym har­
cerstwo polskie udziału nie wzię­
ło, gdyż reprezentacyjna drużyna 
polska wstąpiła wówczas do woj­
ska powiększając liczbę obroń­
ców Warszawy, a jedynym har­
cerzem polskim na tym złocie 
był tylko „mały wilczek", jede­
nastoletni Tadzio labłoński.

W zlocie weźmie udział prof, 
dr. Strumiłło, jako prezes zw. 
harcerstwa polskiego.

Liebermann, Bogdani, Bross, Rin- 
gelheim, Zubowicz, Lustgarten, 
Hessi, Rosenzweig, Woźniakow­
ski, Smiarowski, Schónwetter, 
Birnbaum i Aschenbrenner.

W tej chwili powstali, wobec 
zarządzonej przerwy, obrońcy z 
p.p.s. i podeszli w stronę mec. 
Aschennbrennera.

Pos. Smiarowski z „Wyzwole­
nia", rzucił pod adresem swoje­
go kolegi — adwokata wyzwiska:

— „Ty—kanaljo!"
— „Ty podły—Ty świniol*
Liebermao, włożywszy ręce do 

kieszeni, powtórzył jak echo te 
„kulturalne" wyzwiska, dodając 
ich więcej z własnej kompozocjt. 
Nie nadają się one jednak do 
powtórzenia ze względu na przy­
zwoitość. Liebermann i pos. Śmia- 
rowski powiedzieli je jednak w 
sali sądowej.

Mec. Aschennbrenner wobec 
tej niesłychanej napaści — rzucił 
też kilka słów.

Jak wiadomo nie jest on człon­
kiem obrony p. p. s. i odrębnie 
broni osk. Tuchowiczówny, Która 
obciążyła najpoważniej swojemi 
zeznaniami osk. Klemensiewicza.

Dlatego jednak, źe on wypo­
wie ostatnie a nie czerwoni obroń­
cy słowo—Ltebermanowi i innym 
jego adherentom wystąpiła piana 
zemsty na usta. 1 dopuścili się, 
wbrew wszelkim pojęciom kultu­
ry, napaść na kolegę, spełniają­
cego taki sam, jak oni, obowią­
zek.

Mec. Aschennbrenner, iak się 
dowiadujemy ma wysłać dwóch 
zastępców do napastników.

Terror socjalistyczny doszedł 
w tym wypadku, niesłychanie 
pzzykrym i hańbiącym autorytet 
sądu, do zenitu i najlepiej ilu­
struje bezczelną, iście semicką, 
nagonkę socjalistów podczas pro­
cesu. którą tylekroć już napiętno­
waliśmy.

Po przerwie zabrał głos Lie- 
berman, bohater napaści na mec. 
Aschenbrennera i wygłosił dwu­
godzinną mowę, w której głów­
ną cechą były wyzwiska i ironja 
na b. rząd większości, policję, 
wojewodę i wszytUich, którzy są 
niewygodni dla p.p.s.

Te „wywody" Liebermana, o- 
burzyly swoją arogancją i ohy­
dną nagonką lawę przysięgłych. 
Lieberman przyznał się nieostroż­
nie, iż nie będąc członkiem rasy

NASZE SPRAWY.
Jeszcze w sprawie teatru.

Na artykuł nasz, zawierający 
protest przeciw kalumniom, rzu­
canym na teatr sosnowiecki przez 
katowickiego „Polaka", pismo to 
odDowiedzialo onegdaj, formą i 
treścią tej odpowiedzi raz je­
szcze dając niezbity dowód inte­
ligencji i kultury swych redakto­
rów. Pomijamy milczeniem mgli­
ste oskarżania „Iskry", „źe przy­
chylność, życzliwość i przekona­
nia jej moźnaby porównać do 
akcji na giełdzie", jak też podej­
rzenie, że podjęta przez nas o- 
brona dobrej sławy teatru sos- 
nowiecsiego zależy poza patrio­
tyzmem lokalnym „może od in­
nych jeszcze nieznanych koniun­
ktur". Z tego rodzaju oskarżenia­
mi golosłownemi nigdy nie wal­
czyliśmy i walczyć na przyszłość 
nie będziemy, pozostawiając sąd 
o ich wartości moralnej opinji 
publicznej.

W sprawie twierdzenia „Po­
laka", że powoływanie się na 
nazwiska pp. Knake-Zawadzkie- 
go i Brydzińskiego „niewiele do­
wodzi", gdyż głośni artyści war­
szawscy „przybywają na gościnne 
występy na każde zaproszenie", 
wyjaśniamy, że p. Knake-Zawadz- 
ki stale był angażowany na sta­
nowisko reżysera w teatrze sos­
nowieckim, p. Brydziński zaś w 
teatrze tym występuje od maja i 
również będzie stale angażowa­
ny, tak, że pobyt jego na scenie 
sosnowieckiej nie można w żad­
nym razie uważać za przypadko­
wy i chwilowy.

Co do naszego twierdzenia, że 
artyści sceny sosnowieckiej wię­
cej zasługują na .miano artystów 
niż paszkwilanci z „Polaka", to 
naprawdę zupełnie niesłusznie 
wziąt je do siebie autor artykułu, 
mieliśmy bowiem na myśli nie 
jego, lecz informatorów, którzy, 
względnie który, w bezwzględnej 
walce konkurencyjnej z dyr. Czar­
neckim udzielił redakcji Polaka 
tak „cennych", a tak bardzo mi­
jających się z prawdą szczegó­
łów. Faktu, że autor piszę o tea­
trze na tej podstawie, że kilka 
razy występował w teatrach a- 
matorskich, jak się do tego w 
oa iowieUzi swej przyznaję, nie 
trzeba uaowaaniać, wystarczy 
przeczytać jego artykuł.

Pozwoli również, szanowny '
kalumniator teatru sosnowiecKie-

polskiej, nie może mówić w jej 
imieniu, choć sądzi, źe „troszkę" 
ją rozumie. Ze względu też na 
to szczere wyznanie nie należy 
mowy Liebermana traktować, ja­
ko głosu reprezentanta choć częś­
ci Polski. A o jej głosy tylko 
chodzi.

Przy końcu swej mowy Lie­
berman oświadczył, że na sądzie 
ostatecznym przebaczonem pew­
nie będzie pos. Markowi jego.- 
działalność w dniu 6 listopada. 
Ten wesoły zwrot w nleudałej 
wbrew zresztą oczekiwaniom mo­
wie Liebermana, zakończył jej 
pierwszą część.

Po mowie mec. Aschennbren­
ner na znak protestu przeciw 
terrorowi obrońców p.p.s. zrzeka 
się obrony osk. Tuchwlczówny.

Wobec jednak stanowczego 
oświadczenia osk. Tuchowiczów­
ny, że życzy sobie obrony mec. 
Aschennbrennera — przyjął on z 
powrotem ten mandat

Dodać trzeba, źe opróżnionej 
obrony skwapliwie podjął się 
Woźniakowski z p. p. s. ale osk. 
Tuchcwiczówna odrzuciła jego 
„uprzejmość".

Na tem dzisiejszą rozpra­
wę odroczono.

go, źe uchwała większości za­
rządu towarzystwa przyjaciół tea­
tru w Katowicach pozostanie dla 
nas i na przyszłość więcej mia­
rodajną, niż ten niewiadomy 
„ktoś z tow. przyj, teatru" na 
którego opinję powołuje się „Po­
lak".

Wreszcie twierdzenie, że za­
rząd główny związku artystów 
scen polskich nazwał „pisemnie 
szmirą teatr sosnowiecki" jest 
drugiem już z rzędu wierutnem 
kłamstwem, zresztą sam autor 
przyznaję się, że pisma tego nie 
czytał.

Co do stanowiska tegoż za­
rządu, może „Polakowi" wystar­
czy wiadomość, źe informator 
jego główny, równocześnie tak 
silnie reklamowany na stanowi­
sko dyrektora teatru w Katowi­
cach, za niedopuszczalne metody 
konkurencji, zawieszony został w 
prawach członka związku.

Odpowiedź nasza powinna 
„Polakowi" wystarczyć, choć na 
upór niema podobno rady.

M. H.
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Fałszywe banknoty. Poja­
wiły się w ooiegu uiiety 10 mi­
lionowe markowe, pochodzące z 
makulatury, skradzionej w pań­
stwowych zakładach graficznych. 
Ponieważ makulatura ta nie Dyla 
numerowaną ręcznie lub za po­
mocą numeratora automatyczne­
go, czy stemoia kauczukowego, 
cyfry numeracji zarówno 
kształtem jat i kołorem zasadni­
czo różnią się od numeracji na 
banknotach autentycznych: nume­
rację dorooiono Kolorem ciemno­
szarym lub brudno - zielonym, 
względnie brudno granatowym, 

podczas gdy numeracja na ban-; 
knotach autentycznych jest kolo­
ru niebieskiego. Bilety tego ro­
dzaju uważać należy za fałszywe.

Wiec bezrobotnych. Stara­
niem polskich związków zawo­
dowych odbył się w sali Domu 
ludowego w Zawierciu wiec bez­
robotnych, celem omówienia bie­
żących spraw 1 bolączek.

Po wygłoszeniu dwóch prze­
mówień przez delegatów polskich 
związKÓw zawodowych, wiec o- 
panowali komuniści, wzywając 
zebranych do walki z kapitałem i 
tworzenia tzw. komitetów akcji.

Zaznaczyć należy, iż komuni­
ści w ostatnich czasach rozwinęli 
niesłychanie ożywioną działalność 
we wszystkich kierunkach, prze­
dewszystkiem zaś postanowili 
rozbijać zebrania i wiece innych 
organizacji i może na skutek te­
go pps uchwaliła nie urządzać 
żadnych wieców publicznych nie 
chcąc doprowadzić do ekscesów.

Jak twierdzą robotnicy, komu­
niści chcą za wszelką cenę spro­
wokować ogólne bezrobocie, li­
cząc, źe tylko tym sposobem uda 
im się pozyskać masy, to też w 
związku z mającemi nastąpić 
pertraktacjami w sprawie rewizji 
umowy górniczej rozpoczęli for-, 
sowną akcję, namawiając robot-1 
ników, aby nietylko nie zgadzali 
się na jakiekolwiek ustępstwa, 
lecz wystawili nowe żądania. |

Łajdacka ta robota może spro-i 
wadzić smutne następstwa, td 
też robotnicy, którzy nie chcą 
rodzinami pozostać na bruKuj 
winni przepędzać lub wprosi^ 
oddawać w ręce władz emisar­
iuszy bolszewickich.

Tow. „Rozwój" nadesłało' 
nam komunikat treści następują­
cej:

Wielkie hale targowe tow. „Ro­
zwój" cieszą się ogromnem za­
interesowaniem, zarówno wśród 
miejscowego, jak i zamiejscowe­
go kupiectwa, a szczególniej w 
środowisku zdrowego handlu —■ 
w poznańskiem i na Górnym ; 
Śląsku.

Z pośród niewielkiej ilości po­
zostałych sklepów wolnych do 
wynajęcia, część znakomicie na- 
daje się na sklepy fabryczne, wo­
bec czego kilka fabryk łódzkich 
perlraktuje w tej sprawie z dy­
rekcją tow. „Rozwój" i są wi­
doki pomyślnego załatwienia tej 
sprawy. W ten sposób liczne 
rzesze konsumentów będą mogły 
korzystać z dużego wyboru arty­
kułów pierwszej potrzeby oraz 
mieć możność taniego nabywania.

Zwraca się uwagę kupiectwa, 
źe wśród zgłoszonych rozmaitych 
branż brak jest: sklepu z naczy­
niami kuchennemi, emaljowane- 
mi, porceianowemi i szklanemi; 
z wyiobami skórzanemi i rymar- 
skiemi; solidnego sklepu żelazne­
go; z dziedziny przemysłu zabaw- 
karskiego; jubilersko - zegarmi- 
sirzowsKiego.

Pozostało do wynajęcia jeszcze 
15 sklepów.

Charakterystyczne zmiany. 
W OKresie spadKu marki i zwią­
zanej z tem spekulacji, cała ar­
mja spekulantów pootwierała naj­
różnorodniejsze handle i przed­
siębiorstwa, przyczyniając się tym 
sposobem do większego jeszcze 
zamętu i orgji drożyźnianej.

We wszystkich niemal miastach 
w każdej ubikacji, bez względu 
czy to była suteryna, czy pod­
dasze, zaKiadauo magazyny, da­
jące właścicielom olbrzymie do­
chody.

Wszystko to istniało dzięki nie­
zdrowym stosunkom, to też z 
chwilą wprowadzenia złotego i 
sanacji stosunków finansowo-go­
spodarczych, żerowisko się skoń­
czyło i większość spekulantów 
znalazła się w sytuacji bez 
wyjścia, mając olbrzymie zobo­
wiązania, których skutkiem ogól­
nego zastoju nie można było u- 
regulować.
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Obecnie widzimy ciekawe zja­
wisko. Mianowicie, w wielu lo­
kalach sklepowych odbywają się 
charakterystyczne zmiany.

Tam, gdzie było np. biuro han­
dlowe, otworzono sklep z cukier­
kami, a ponieważ t ten Interes 
nie szedł, uruchomiono sprzedaż 
obuwia lub Inny handel.

W niektórych lokalach zmian 
było już kilka i są sklepy, które 
po kilkakrotnej zmianie stoją 
pustkami z braku kandydatów, 
mającychjchęć zaryzykować pe­
wien wkład gotówki.

Zjawisko to dowodzi faktycz­
nej sanacji, uniemożliwiającej 
spekulantom prowadzenia oszu­
kańczych kombinacji.

Połączenie banków. Jak się 
dowiadujemy, omawiana jest spra­
wa utworzenia fuzji kilku ban­
ków Zagłębia, celem skoordyno­
wania i rozszerzenia działalności.

Masowa emigracja robotni­
cza. Okazuje się, iż skutkiem 
dużego zapotrzebowania robotnl- 

[ków głównie do Francji, w dal­
szym ciągu odbywa się masowa 
emigracja tychże.

Najwięcej wyjeżdża górników, 
poza tem jadą rzemieślnicy i ro­
botnicy rolni.

Jeżeli stan taki potrwa jeszcze 
pewien czas, niektóre zakłady 
przemysłowe stracą najlepszy e- 
lement robotniczy, co w następ­
stwie odbije się niekorzystnie na 
ruchu tych przedsiębiorstw.

Charakterystyczną jest rzeczą, Iż 
do wyjazdu nie kwapią się tz.w. 
zawodowi bezrobotni, t j. noto­
ryczni próżniacy, czujący wstręt 
do jakiejkolwiek pracy.

Śmierć ofiar wybucha w 
Milowicach. Dwaj ciężko ranni 
robotnicy w czasie wybuchu w 
walcowni Milowice: Machnik i 
Cholewa zmarli wśród strasznych 
męczarni w szpitalu na Pogoni. 
Termin pogrzebu ofiar nieszczęśli­
wego wypadku nie został jeszcze 
ustalony, wskutek nieukończenia 
śledztwa sądowego.

Porzucenie pracy. Na ko­
palni .Antoni*  w Łagiszy, ro­
botnicy skutkiem nieotrzymania 
wypłaty, porzucili pracę.

Uzyskawszy zapewnienie za­
rządu kopalni, iż wypłatę bez­
warunkowo otrzymają w sobotę, 
robotnicy wrócili do pracy.

— Również na kopalni węgla 
brunatnego .Poręba*  z tej sa­
mej przyczyny pracę przerwano.

Z teatru.
Krakowska operetka w Sosnowca.

Wczorajsze pierwsze przedsta­
wienie operetki w Sosnowcu o- 
gólnie się podobało. Dziś dana 
będzie najnowsza arcy-wesoła 
operetka L Gilberta w 3 aktach 
p. t „Katja tancerka*,  która zdo­
była w całym świecie rekordowe 
powodzenie. W roli tytułowej 
wystąpi prześliczna prymadonna 
H, Grima li—Zbierzchowska. role 
główne wykonają pp. J. Wąso­
wicz—Kaczorowska, w popisowej 
roli wMond*  T. Pilarski (junior), 
A. Kaczorowski, 1. Wiśniewski, 
mały Dudziński, W. Jankowski, 
Szymański, Jastrzębski, K. Luto- 
wna, L Pawłowski wykonają naj­
nowszą .Jawę*.

jutro w sobotę szlagier .Ma­
dame Pompadur*.

W niedzielę — .Ostatni walc*.
W poniedziałek ostatnie przed­

stawienie „Bajadera*  1 raz w 
Sosnowcu w całości bez skre­
śleń.

Kupujcie 
swój u swego!

Ze Śląska.
Położenie w przemyśle. W 

środę, jak donosiliśmy już, mia­
ły odbyć się dalsze narady mię­
dzy pracodawcami i pracobior­
cami celem osiągnięcia porozu­
mienia. Posiedzenie jednakże 
nie odbyto się, gdyż komisarz 
demobllizacyjny oświadczył, źez 
powodu rozpoczęcia strajku u- 
kłady takie nie mają wido­
ków powodzenia, radząc zresztą 
poczekać na przyjazd delegata 
rządu z Warszawy.

Z ramienia rządu wydelegowa­
ło ministerjum pracy iak wiado­
mo p. Ulanowskiego, który przy­
był w czwartek rano do Kato­
wic i w tymże dniu odbył kon­
ferencję z pracobiorcami jak i 
pracodawcami.

Co do usposobienia mas ro­
botniczych zapewniają, źe dwie 
trzecie załóg robotniczych goto­
we są podjąć pracę na nowych 
warunkach, nie mają do tego 
jednak odwagi, gdyż znikoma, 
radykalnie usposobiona mniej­
szość pogróżkami i terorem od­
strasza ich od tego. Strajk jed­
nak nie ma najmniejszych wido­
ków powodzenia, dlatego spo­
dziewać się należy, źe ogół ro­
botników wnet się pozna na tem, 
ile traci z powodu teroru radyka­
łów i energicznie się im prze­
ciwstawi.

Aresztowanie komunistów. 
W Katowicach aresztowano kil­
ku komunistów, którzy sami przy­
znali się, źe za działalność swo­
ją otrzymywali po 60 do 100 
dolarów miesięcznego wynagro­
dzenia. Zadaniem ich było urzą­
dzanie odpowiedniej propagandy, 
celem wywołania strajku gene­
ralnego.

Prezesem śląskiego urzędu 
ziemskiego mianowany został 
p. Piotr Pampuch, dotychczaso­
wy dyrektor kancelarji sejmu ślą­
skiego.

Odroczenie licytacji. Publi­
czna licytacja towarów nieoclo- 
nych, zmagazynowanych w kato­
wickim urzędzie celnym, która 
nastąpić miała 1 sierpnia odło­
żona została do dnia 8-go sier­
pnia.

Napad bandytów. Kilku 
bandytów napadło na dom kup­
ca Śledziony w Warszowicach, 
jakby na komendę poczęli rzu­
cać cięźkiemi kamieniami przez 
okno do pokoju sypialnego, przy- 
czem omało nie zabili 1-roczne­
go dziecka. Kupiec począł strze­
lać z fuzji myśliwskiej, przez co 
spłoszył bandytów, którzy uciekli 
przed gradem śrutu. Jednego z 
nich rozpoznano i policja pilnie 
śledzi za resztą sprawców.

Z kraju.
Lwów. Nowe szczegóły, jakie 

w ciągu dalszego śledztwa wy­
chodzą na jaw w sprawie bom­
bowego zamachu na Lwów świad­
czą o tem, że spisek był dokład­
nie obmyślony w szczegółach i 
że szajka miała więcej wspólni­
ków oprócz skazanych.

Oto jeszcze przed rozstrzela­
niem Dietricha i Sołonieuki pre­
zes sądu dowiedział się, źe z 
więzienia, w którym osadzono 
skazanych, wynosił ktoś listy od 
Soionieńki. Przeprowadzone na­
tychmiast energiczne dochodze­
nie ustaliło, że wynosił listy do­
zorca tego więzienia. Listy były 
adresowane do żony Sołomeńki 
i innych osób. Treść tych listów 
wykazała, że chodziło mu o ukry­
te 1000 dolarow, które usńowai 
Sołonieńko dostać na cele swej 
obrony. Pieniądze te nie były je­
go. Był to fundusz bolszewicki, 
jak to wynika z listu pisanego 

przez Sołonieńkę do maszynisty 
kolejowego B. znanego komuni­
sty.

W rękach władz znajdują się 
dalsze szczegóły, które świadczą, 
źe szajka była tajną organizacją 
będącą w stałym kontakcie z za­
granicą.

Rudnik nad Sanem. W Ru­
dniku nad Sanem w nocy na nie­
dzielę nieznani ludzie usiłowali 
przedostać się pod składy amu­
nicji obok Rudnika. Zostali jed­
nak spłoszeni przez żołnierza, 
pełniącego wartę. Dali do niego 
kilka strzałów, z których jeden 
ciężko zranił żołnierza.. Sprawcy 
następnie zbiegli.

Lublin. W okolicach Świdni­
ka (v^ województwie lubelskiem) 
zdarzył się ciekawy wypadek my­
śliwski. Do krążących nad polem

Nieslychaną ilość popełnionych 
zbrodni osiągnęła para małżon­
ków Zboińskich z Grodna. Sta­
nisław i Germanida Zboińscy, 
mają po 25 lat, a popełnili już 
ni mniej ni więcej — tylko 51 
morderstw.

Okrutny zbrodniarz, Stanisław 
Zboiński, jest rodem z Warszawy, 
z zawodu szewc. W 1919 roku 
służąc jako lotnik wojskowy w 
Wilnie, poznał w mieszkaniu ko­
legi obecną swą żonę, Germani- 
dę Szy ko wieżową, zwyrodniały 
typ kobiety — żonę notoryczne­
go złodzieja.

Zboiński został wydalony z 
wojska z powodu kradzieży i 
i nadużyć, poczem począł się 
trudnić porywaniem bydła i ko­
ni u okolicznych wieśniaków.

Pierwsze morderstwo popełnił 
na osobie męża swej kochanki. 
Szykowicza, którego zamordował 
podczas snu pod stogiem siana.

Dalej wszystko szło, jak z 
płatka: mordowano nożem, du­
szono ofiary rękami, strzelano z 
rewolweru.

Ofiarami mordu są kobiety, 
które poprzednio były gwałcone. 
Miejscami mordu były pustkowia, 
laski przydrożne, czasami miesz­
kanie mordowanego.

Mordowano na kresach, w 
Kongresówce i Małopolsce, zmie­
niając oczywiście natychmiast 
miejsce pobytu i nazwiska. Mor-
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a selstwa polskiego w Wiedniu.

(Przez teleton.)

Konferencja neństw 
siiKcesyinycn.

Wiedeń, 24 lipca.
(Tel. wł.) Odbyła się w Wied­

niu konferencja delegatów państw 
sukcesyjnych w sprawie likwida­
cji banku austrjacko-węgierskie- 
go. Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie likwidatorów ban­
ku za czas do 31 lipca 1924 r. 
Według klucza, ustalonego na 
podstawie przedstawionych ban­
knotów, udział Polski w akty­
wach banku wynosi sumę 
15.876.221 kor. w zlocie W naj­
bliższym czasie otrzyma Polska 
dalszą zaliczkę w sumie 683352 
kor. w zlocie. W miarę kończe­
nia bęaących w toku procesów 
przeciwko likwidacji znacznych 
sura banku austrjacko-węgier­
skiego, które znajdują pokrycie 
w odłożonych na ten ęel rezer­
wach, udział Polski w zlocie mo­
że się powiększyć. Funkcje de­
legata rządu polskiego sprawo-

2 jastrzębi strzelił dwa razy du­
bletem celny myśliwy. Obaj ja­
strzębie trafione poczęły spadać 
na ziemię. Wtem spadł wraz z 
niemi jeszcze biały, duży ptak, 
który przeraźliwie kwacząc, po­
czął się oddalać od miejsca upad­
ku. Okazało się, źe była to bia­
ła kaczka domowa, żywa, zlekka 
na szyi skrwawtona, którą dra­
pieżnik widocznie porwał z za­
grody i niósł do gniazda na 
obiad. k

Rzeszów. Z Rzeszowa dono­
szą o aresztowaniu agenta bol­
szewickiego Mojżesza Wasser- 
reicha, rodem z Tarnowa. Prze­
prowadzona u niego rewizja wy­
kryła w jego pakunkach bibułę 
komunistyczną, którą aresztowa­
ny przewoził do tajnych organij 
zacji komunistycznych.

Warszawa, 24 lipca.

dowano w większych miastach, 
iak: Grodno, Wilno, Brześć nad 
Bugiem i w Warszawie, gdzie 
zbrodniarz popełniał morderstwa 
wieczorem na cmentarzu Powąz­
kowskim. a ofiary zakopywał.

W 1921 roku na Targach 
Wschodnich w ustępie z btyska- 
wiczną szybkością zamordowali 
bogatego amerykamna. z którym 
poprzednio zaprzyjaźnili się, 
przedstawiając się. jako bogaci 
kupcy z kresów. Amerykanina 
mordowano do spółki z jakimś 
Karlickim, który przytrzymał ofia­
rę za głowę, zatykając uprzednio 
usta, a Zboiński kindźałem prze­
rżnął mu gardło i zabrał 5000 
dolarów.

Zboińska wypiera się popeł­
nionych mordów, natomiast Zbo­
iński z okrutnym cynizmem, jak­
by z rozkoszą opowiada o każ­
dej zbrodni wszystkie szczegóły, 
od których włosy powstają na 
głowie.

Twierdzi on, że wszystkie mor­
derstwa planowała z zimnem, 
wyrafinowanem oktucieństwem 
Germanida, a on był jej ślepem, 
powolnem narzędziem.

Zeznania Zboińskiego, gdyby 
nie były prawdziwe, zakrawałyby 
na nieprawdopodobną historję z 
tysiąca i jednej nocy.

A jednak, niestety, 6ą praw­
dziwe.

Oświadczenie komunisty 
polskiego.

Kijów, 24 lipca. 
(Tel. wł.) Jak kotnumkują(rei. wł.) Jak komunikują z 

Charkowa, na odbywającym się 
tam zjeździe komitetów nieza­
możnych na Ukrainie występo­
wali przybyli z Moskwy przed­
stawiciele trzeciej międzynaro­
dówki i narodowych partyj ko­
munistycznych. W imieniu pol­
skiej partji komunistycznej 
przemawiał niejaki Jurczenko, o- 
świadczaiąc, że jego partja bę­
dzie dążyć do oderwania Galicji 
wschodniej i Wołynia od Polski

KINO .ZAGŁOBA*

Od poniedziałku 21 lipca i dni następne

szlagier wscnodu „WŁADCZYNI SAHARY" (III' Hr lllltll) 
Potężne arcydzieło o uiez.wya.yni uapięciu w o aatacn. W oonatersaiei roli 
nasza rudaczka słynna z urody i posągowych kształtów St. Napiórkowska 

Rzecz dzieje się w iszradzie, stolięy ^sułtanatu Mogrebu.
MOTTO. .Wierni! Ratunek wasz przy sztandarze Proroka! Skupiajcie się 

przy mm i niechaj miecze wasze utworzą las połyskujący. Koran.

I przyłączenia tego terytorjum do' 
Ukrainy sowieckiej.

Konferencla londyńska.
Londyn, 24 lipca.

(Tel. wł.) Plenarne posiedzenie 
międzysojuszniczej konferencji 
odbędzie się dzisiaj popołudniu. 
Należy zaznaczyć, źe będzie to 
pierwsze posiedzenie, w którem 
wezmą udział przedstawiciele 
dominjów Imperjum brytyjskiego. 
Raporty pierwszej i trzeciej ko­
misji są już zredagowane i bę­
dą przedstawione na posiedzeniu 
plenarnem. Należy się spodzie­
wać, że i druga komisja zdąży 
ustalić raport przed rozpoczę­
ciem plenarnego posiedzenia. 
Wszystkie trzy raporty będą po­
łączone w jeden protokuł przez 
doradców prawnych konferencji. 
Kwestja uzyskania gwarancji w 
sumie 40 miljonów funtów dla 
pokrycia ewentualnej pożyczki 
dla Niemiec była przedmiotem 
licznych narad Dawesa. Raport 
pierwszej komisji określi dokład­
nie, jakie gwarancje można u- 
dzielić grupom finansowym, do­
starczającym funduszów dla Nie­
miec, bankierzy jednak uważają 
źe należy gwarancje te jeszcze 
powiększyć, uwzględniając jed­
nocześnie dezyderaty Francji. 
Pomiędzy szefami delegacji toczy 
się dalej dyskusja nad propozy­
cją Theumsa w przedmiocie u- 
chybień. Druga komisja pro­
wadzi w dalszym ciągu prace i 
zredagowała tekst, który miał 
być ustalony ostatecznie dziś ra­
no. Dzienniki głoszą, źe uzys-. 
kano zadawalające porozumienie 
co do kwestji ewakuacji ekono­
micznej zagłębia Ruhry. Kwe­
stja kolei żelaznych będzie też 
prawdopodobnie rozstrzygnięta w 
ciągu dnia dzisiejszego. Konfe­
rencja zbierze się bezwątpienia 
popołudniu na posiedzenie ple­
narne i będzie rozpatrywała 
sprawozdania trzech komisji

Praca komlsll w Londynie.
Londyn, 24 lipca.

(Tel. wł.). Plenarne posiedze­
nie konferencji postanowiło we-, 
zwać trzy komisje do kontynuo­
wania swych prac. Pierwsza ko­
misja będzie miała rozpatrzyć, 
czy jest wskazańem udzielenie 
bankierom gwarancji uzupełnia­
jących, druga komisja zajmie się 
wyszukaniem terenu dla porozu­
mienia w kwestji kolei. Pełno­
mocnictwa trzeciej komisji zostały 
rozszerzone. Kwestja zaproszenia 
Niemiec została przekazana rze­
czoznawcom prawniczym Froma- 
geot (Francja) i Hirstowi (An- 
«l|a).

Udział Niemiec.
Londyn, 24 lipca.

(Tel. wł.). Herriot opuścił dzi­
siaj Londyn, udając się do Pary­
ża, skąd powróci w poniedzia­
łek. Dzisiaj ma być wysiane za­
proszenie do Niemiec do udziału 
w konferencji londyńskiej. Obra­
dy przy współudziale Niemiec 
rozpoczną się w poniedziałek.

Żądanie Niemiec.
Berlin, 24 lipca. 

■ (Tel. wł.). Na tajnem posiedzę 
niu komisji spraw zagranicznych 
przemawiało kilku posłów. Poseł 
Hoatsch w dłuższych wywodach 
udowadniał, że na konferencj 
londyńskiej Niemcy muszą bar­
dzo jasno postawić warunki co 
do natychmiastowej ewakuacji 
Zagłębia Ruhry. W odpowiedzi 
kilkakrotnie zabierał głos mini­
ster spraw zagr. Stresemann.

KINO .ZAGŁOBA*
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Giełda. ;
Warszawa, 24 lipca. 
WALUTY.

(Notowania w złotych), ztl
Dolar — 5.181/,
Funt — 22,83ł/s
Paryż, za 100 fr. — 26.47>/t, 
Szwajcaria, za 100 fr. —95,50 
Wiochy, za 100 lirów — 42j/t 
Praga czeska, za 100 k.—15,40, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 

austrj.—7.321/,.
Bony złote — 0,87.
Pożyczka dolar. — 2,60
Rubel złoty — 2,76.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 24 lipca.

(Notowania w guldenach)

Hart — 
Haberbusch 5,15 
Jabłkowscy 0,19 
Korek — 
Kijewski 0,30 
Kabel — 
Klucze 0,40 
Konopie — 
Lombard — 
Lenartowicz 0,23 
Lilpop 0,78 
Łazy 0,17 
Modrzejów 7.50 
Michałow 0,65 
Norblin 0,69 
Nobel 2,10 
Orthwein 0,29 
Ostrowite 2,10 
Ostrowieckie 7,85 
Puls 0,52 
Polska Nafta —

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Dnia 14 czerwca 1924 r. Sąd Pokoju w Sosnowcu 

dla spraw o lichwę wojenną na zasadzie art. 19 Ust. z d. 
2 lipca 1920 r. skazał Jana Bukowskiego i Weronikę Bu­
kowską z Sosnowca, za sprzedaż mięsa po wygórowanej 
cenie po 200 zł. grzywny, z zamianą w razie nieściągal­
ności na jeden miesiąc aresztu i na zapłacenie po 20 zł. 
opłat sądowych.
579 Za zgodność Sekretarz Sądu W. Mader.

Dolary — 5,67 
1 złoty — 1,09.

AKCJE (w złotych.)

(Ceduła giełdy warszawskiej z

24.7.1924.)

, Bank Dyskontowy — 
, dla Handl. 2,00
„ Kredytowy 0,75
„ Przem. Lwów 0,65
, Zachodni 2,30
„ Zw. Ziemian 0,30
, Zjedn. Ziem. Pol 2,00
„ Zw. Sp. Zarobk.5,15

Borkowski 1,25
Chodorów 6,10

‘i Czersk 0,75
Cegielski 0,79
Cukier 5,30
Cerata 0,34

; Ćmielów 0,75
Czestocice 3,00

(Drzewo 0,95
(Firlej 0,35 
iGosłowice 2,50

Parowozy 0,49 
Roi. Loyd — 
Pustelnik — 
Pocisk kl 50
Pol. Przeu st Naftowy 
Pol. Tow. Elektr. — 
Rudzki 1,70 
Rohn —
Siła i Światło 0,54 
Starachowice 3,00 
Sole 5,10 
Spiess —
Strem 11,00 
Skory — 
Syndykat 2 50 
Spirytus 2,00
Unja —
Ursus'1.50 
Węgiel 5,20
Wildt 0,18 
Zieleniewski 10,50
Zawiercie 31,00 
Zgierz 3,10 
cyrardów 34,00 
■c-ach. Tow. — 
<_egluga 0,26

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Dnia 14 czerwca 1'924 r. Sąd Pokoju w Sosnowcu 

dla spraw o lichwę woienną na zasadzie art. 19 Ust. z d. 
2 lipca 1920 r. skazał Jana Bukowskiego z Sosnowca za 
sprzedaż mięsa po wygórowanej cenie na 50 zł. grzywny 
z zamianą w razie nieściągalności na dziesięć dni aresztu 
i na zapłacenie 5 zł. opłat sądowych.

580 Za zgodność Sekretarz Sądu W. Mader.

Ogłoszenie. ,
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz. 

zamieszkały przy ul. Aleia 30 ogłasza, iż przy ul. Szenowskiej Nr. 2 
w Sosnowcu w sklepie Szlamy Lublińskiego w dniu 12 sierpnia r. b, 
o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji 50 tuzinów 
kieliszków należących do Szlamy Lublińskiego, oszacowanych w su­
mie 526 złotych.
575 Komornik Mikutowicz.

Potrzeba agentów do przyjmowania 
zamówień na portrety. Zgłoszenia 

listowne do .Iskry*  Sosnowiec pod 
.Portret*.  598-2

| FoszuKiwane 3 grosze za wyraz. |

Drzyj mę pracę buchaltera bezintere- 
1 sownie. Zgłoszenia „Iskra*  pod 

z,Praktyka*.  572-3
panienka umiejąca szyć poszukuje 
* zajęcia, może być na wyjazd. Wia­
domość w adm. „Iskry*.  596

Lokale.
5 groszy za wyraz

pokoju, lub dwóch, trzech z kuchnią 
* w Sosnowcu, Dąbrowie poszukuję. 
Wiadomość i warunki: Ząbkowice, 
Gontarski. 449-1
IZrawczynl poszukuje pokoju przy 
“ rodzinie z osobiwm wejściem w 
śródmieściu. Zgłoszenia do admini­
stracji .Iskry*  pod „Pokój*.  541-1 
poważny poszukuje Dokoju z kneh- 
1 ma, lub dwóch pokoi za wvsokl 
czynsz. Oferty proszę składać w adm. 
„iskry*  dla „Poważnego*.  550-4 
Do odstąpienia dwa pokoje z kuch- 

w Będzinie. Oferty składać do 
„Iskry*  Będzin pod „Mieszkanie*.

600-2 
poszukuję 1—2 pokoi z kuchnią w

Sosnowcu, Będzinie lub Dąbro­
wie za dobrem wynagrodzeniem. Ła­
skawe zgłoszenia do Administracji 
„Iskry*  w Sosnowcu, lub Filji Będzin 
i Dąbrowa pod „Mieszkanie*.  584-2 
T>om do sprzedaniaz wolnem miesz 

kaniem i sklepem, przy ul. Grzy­
bowej nr. 6, na Glinkach w Sosnow­
cu. Wiadomość na miejscu u gospo­
dyni. 574-2
f)o wynajęcia 3 pokoje z kuchnią i 

1 pokój z kuchnią zaraz. Sosno­
wiec Modrzejowska 43. 587-2

ft 11 II nagrodę na IV medzynarodowym Raldzle 
Samochodowym zdobyły samochody na

® GUMACH PIRELLI. ®
® opony i masywy marki PIRELLI ®
$ poleca do dostawy ze składu $

i Dom T.IH. Maruszewski i Pędzich 1
w Sosnowcu, ulica Trzeciego Maja nr 5. w

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy uL Piłsudskiego 12 
w Sosnowcu w lokalu firmy „Seidengart*  w osobach Markusa Ham- 
burgiera, Rozalji czvli Ruchli Seidengart i Ludwiki czyli Łal Mewe 
w dniu 13 sierpnia 1924 r. o godz. 10 m. 30 rano będzie dokona­
na sprzedaż z licytacji powtórnej za cenę zaofiarowaną kasy ognio­
trwałej i maszyn do pisania, należących do wymienionej firmy, 
oszacowanych w surmę 4,500 zł. w pierwszej sprzedaży.
576 Komornik Mikutowicz.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Czystej Nr. 8 
w Sosnowcu w mieszkaniu lana Trepki w dniu 13 sierpnia r. b 
o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji mebli do­
mowych, należących do Jana Trepki, oszacowanych w sumie 2500 zł. 
277 Komornik Mikutowicz.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
0 •
• Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, iż •

•ŁAŹNIA przy ul. Pańskiej Nr. 30 •
; czynna kaidoilziMDie. Wanny i irymke, Wa miękka. ;
• 562-2 Z poważaniem MENDELSON. •

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie. Oki ęgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ui. Sienkiewicza Nr. 10 
w Sosnowcu w fabryce kaszy owsianej w dmu 14 sierpnia r. b. 
o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji jednego mo­
toru i dwóch młynków do mielenia mączki i kaszy owsianej nale­
żących do firmy „Seidengart" w osobach Markusa Hamburgiera, Ro­
zalii czyli Ruchli Seidengart i Ludwiki czyli Lai Mewe, oszacowa­
nych w sumie 9414 złotych.
578 Komornik Mikutowicz.
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Już nadeszły na sezon jesienny i zimowy do jj

Księgami, siM ul I iwlurialii pltnimyck X
ADOLFA ZMIGRODA w Będzinie 8 

Kołłątaja 30, telefon 23 Q
wielki wybór żurnail raód damskich, męskich, dziecinnych. M 
futrzanych bieiolanych 1 do robót rocznych. Są także na skła- H 
dzie maukiay, klęki i podrączaiKl do nauki krojów 1 szycia. U 

CENY NISKIE. * ODSPRZEDA WCOM RABAT, gjj 
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o

O głoszenie.
W rejestrze Spółdzielni przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

ookonano dnia 8 lipca 1924 r. następujących wpisów:
Nr. 9. .Spółdzielnia Urzędników T-wa Kopalń i Zakładów 

Hutniczych Sosnowieckich4. Udział wynosi 20 złotych. Zarząd stano­
wią 1) Maksymilian Wolff, 2) Włodzimierz Drzewiecki, 3) Józef 
Rolling, 4) Kazimierz Kozłowski i 5) Teofil Knapik. Zastępcy: 
i) Gustaw Lembke. 2)Stani«ław Baryń i 3) Aleksandra Niedźwiecka.

583

W, MeasieMkL

MIESZKANIE.
Kuouiacemu meble odstąpię mie­

szkanie 4 pokojowe ze wszelkiemi 
wygodami w Toruniu, lub zamienię, 
może być mniejsze w Będzinie lub 
Sosnowcu.
Adres: Toruń, ul. Słowackiego 35 

WOJDAT. 581

| Brom ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

5 gruszy za wyraz.

C zyby do okien posiada na składzie, 
oraz wykonywa wszelkie roboty 

szklarskie po cenach niskich: Polski 
Zakiad Szklarski Zygmunt Zajdlicz, 
Będzm, Potockiego 13. Nadto 70 
skrzyń od towaru korzystnie sprze­
dam. 472-3
M otocykl nowy „Flink*  1 cylindro- 

wy, 2 P. o., do sprzeaania. so­
snowiec, Będzińska 10. 54u-2

Cprzedam b. walcownię miedzi, lub 
M wydzierżawię, stacja na miejscu. 
Zgłaszać się po informacje Piotrków, 
Województwo Łódzkie Bank Ziemiań­
ski, dla F. M. 545-3
rkkazjat Tylko do niedzieli! Wy- 

przeważ wózków dziecinnych po 
cenach zniżonych. Sosnowiec-Pogoń, 
Orla 18. 565-2
Cnrzedam budkę z mieszkaniem. Wia 
° domość Dąbrowa Góra, rynek tar­
gowy, Leopold Suwała. 571-2 
F)o sprzedania okazyjnie aparat fo- 

togiaficzny 9x12 wraz z przypo­
rami i lornetka połowa duża. 
Wiadomość w adm. „iskry*.  595-2 
piet, cytry, mandoliny, baiabajkę, 
* skrzypce stare i nowe, futerały, 
smyczki, sprzeda okazyjnie księgarnia 
„Polonja*  w Sielcu. 590-3
rkumek z placem sprzedam bardzo 

tanio. Wiadomość, sosnowiec, 
Wronia Nr. IZ 585-3

I
 Posady i prace.

Zaofiarowane 5 groszy za wyraz. I 

potrzebny suojekt fryzjerski od za- 
* raz. Sosnowiec, Modrzejowska 45. 
B. Brechner, zakład fryzjerski.

549 1

poszukuję wspólnika do powiększe- 
* nia rentownego młyna, potrzeba 
15,000 złotych. Wiadomość „Iskra*  
Dąbrowa. 569.2
FJnia 23/V między Zawierciem a Pi- 

licą został napadnięty przez ban­
dytów H. M. Goldkorn z Pilicy i zra­
bowano mu następujące dokumenty: 
2 weksle z podoisem Potok, Zawier­
cie po 55 zł. 55 gr. każdy, blanki, 
rewers na H. M. Goldkoraa na 250 
zł. z podpisem Potoka, oraz kontrakt 
na 5<‘ sagów drzewa z podpisem 
Antoniewicza. 539-t
IZarolowi Pardelowi skradziono w 
** dn. 19 lipca 1924 r. na stacji Dą­
browa między godz. 5a6 wiecz. tekę 
zawieraiąca koncesię na detaliczną 
sprzedaż win, wódek i likierów wyd.

*2 marca 1924 r. przez Izbę kie- 
ecką w Kielcach kat. II miejscowość 

klasv 11 w Niwce.za nr. 1024, patent 
akcyz >wy wvd. w Częstochowie i 
weksel na 150 złotych płatny przez 
P. Stams iwa Kłopotowskiego wysta­
wiony dn. 17 lipca 1924 r. i płatny 
2 sierpnia 1 "*24  r. Uprasza się o 
zwrot do adm. Iskry*.  524-1 
Domowe obiad ■ dla sfer urzędni- 

czych. Sosnowiec, Nowa 6, I p.
Wejście od Aleji. 601-2

I
 Zgubione dokumenty. j

4 grosze za wyraz.

Mol lózef zgubił paszport, wyda.r’ 
1,1 przez gm Zagórze. Łaskawy zna 
iazca zwróci do „Iskry*  Dąbrowa.

567-2 
Mędza Marja zgubiła książeczkę ka- 

sy chorych, wydaną przez Sosno­
wiec. 568-2
pink Marcin zgubił dowód osobisty 
* wydany przez gm. Włodzisław i 
książkę kasy chorych. 535-1 
Czczerkowi Władysławowi skradzio- 
o no książeczkę wojskową, wydaną 
przez PKU Będzin, oraz kartę mobi­
lizacyjną, wyd. przez gm. Strzemie­
szyce. 570-2
^aginął dowód osobisty, wyd. orzez 

gm. Grabowiec, na imię Agata 
Aoe^ka. 532-3
l-kuptyś Wacław zgubił książkę woj- 

skowa, wyd. przez komisję prze­
glądowa w Pogoni. 599
Czczupiderowi Janowi skradziono w 
° Ząbkowicach dokument wojskowy, 
wydany przez PKU Będzin. 486-3 
(Talk Andrzej zgubił legitymację i 
*■*  numer 1524, na prawo jazdy ro­
werem, wydane przez Magistrat w .'so­
snowcu, które unieważniam. 594 
Odnaleziono dowód osobisty, wydań) 

przez Dyrekcję Kolei Państwo­
wych w Katowicach, oraz kartę cyr- 
kulacyjną za Nr. 125 F., na imię Jó­
zefy Franitzowej. Odebrać można u 
Czepaka lózefa, Sosnowiec Sielecka 10.

589 
7imny Wincenty zgubił książkę cble- 
" bową, a Czepak |óxef kartę po­
bytu, wydane na kopalni „Renard*.

• 538

Wydawca: 1-wo AKc. Druic. Wydawuicie „Kurier z.acaodai“ S. A. D^oUasKa Nr. I.


